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Kraków dnia 2(> Października 1871. ?

(Miejska służba zdrowia. Rady zdrowia 1.) ;

Nowsze badania przekonały, iż przyczyny >
wielkiej śmiertelności i chorobliwości po miastach i
są dwojakiego rodzaju: a) moralno - społeczne s
i b) fizyczne. Do tych ostatnich należy: <

1) Zły rozkład ulic i niedostateczne przewie- s
trzaaie miast; . - s>

2 ) N iezd ro w e  i d ro g ie  m ie s z k a n ia , o ra z  b r a k  l
tychże; j

3) Nagromadzenie w obrębie domów i mie­
szkań nieczystości wszelkiego rodzaju gniciu pod­
legających, oraz niestosowne z niemi obchodzenie s
się, od którego to nagromadzenia się zawisło: nie- j
czyste powietrze, zła woda do picia i ziemia wil­
gotna przesiąkła zgnilizną. j

Ogromna śmiertelność po miastach, morder- \
cze epidemie dziesiątkujące przestraszoną ludność, 
pogorszenie się zdrowia powszechnego wogólezwła- 
szcza tćż zwyrodnienie fizyczne klas pracujących, >
zwróciło nwagę ciał naukowych, rządów, ciał prawo- l
dawezych i przyjaciół ludzkości na zanieczyszczenie s
miast oraz na zgubne skutki jakie ono wywiera i
na pomyślność ogólną i dobro spółeczne.

Powstała wielka sprawa oczyszczenia i u- s
zdrowienia m iast, która stanowi jednę z najważ- s
uiejszych spraw b eżacych i jest prawdziwem <
dzieckiem naszych czasów. Bez oczyszczenia miast <
żadna reforma społeczna nie może być uwieńczo- 
ną pomyślnym skutkiem, gdyż zdrowie stanowi \
węgielny kamień dla wszelkiego postępu— jest e
warunkiem wszelkiej pracy. Wypływem tycb prze- \

konań było uznanie potrzeby pielęgnowania zdro­
wia mieszkańców miast i ochronienia ich życia 
i zdrowia od wrogich działaczy tkwiących we wła­
ściwościach życia miejskiego i miast samych. Zgodne 
tćż z duchem czasa i postępu umiejętności urządzenie 
służby zdrowia w miastach stało się w dzisiejszych 
czasach sprawą pierwszorzędnego znaczenia. W celu 
usunięcia wpływów zgubnie działających na życie 
i zdrowie mieszkańców miast władze publiczne 
rozmaitych krajów uznały za konieczne wprowa­
dzić do ustroju zarządu miejskiego nowy czynrik, 
tak zwane R a d y  z d r o w i a ,  t. j. ciała umiejętne 
będące organem doradczym i nadzorującym czyn­
ności zdrowotne władz miejskich.

Rady takie jako osobne ogniwa w admini- 
stracyi miejskiej powstały najorzód we Francyi, 
następnie w Anglii (lubo pod innemi nazwami) 
i miastach amerykańskich, dalćj w miastach szwaj­
carskich, wreszcie powstały Rady zdrowia w mia­
stach niemieckich jako to : w Frankfurcie nad 
Menem, Bremie, Bruuszwiku i Hamburgu. W au- 
stryackich miastach dotychczas nie widzimy Rad 
zdrowia, lubo już w r. 1867 prof. S c h l a g e r  zro­
bił wniosek w sekcyi zdrowia wiedeńskićj rady 
miejskiej utworzenia Rady zdrowia dla miasta 
Wiednia. Niektóre jednak miasta austryackie, 
mianowicie Wiedeń posiada osobną sekcyę zdro­
wia w Radzie miejskićj i biuro statystyczne pod 
kierunkiem Dr. G l a t t e r a ,  które to instytucye 
cnoć w części zastępują Radę zdrowia. W Peszcie 
miejska Raaa zdrowia już się zawiązała.

Iw  Polsce istniały podobnego rodzaju urządze­
nia jak to widzimy z rozporządzenia ks. Lubomir­
skiego marsz, w kor. z r. 1770. Dalćj w r. 1862 zapro­
wadzono delegacyę hygieniczną w m. Warszawie.
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W następnych artykułach podamy sposoby 
i zasady urządzenia komisyi czy tćż Rad zdrowia 
w miastach naszych, oraz zasady urządzenia wy­
konawczych władz zdrowia (fizyków i lekarzy 
dzielniczych.)

L  — sJci

0 PRZESADZANIU SKÓRY 
na powierzchnie brodawkujące w celn przyspieszenia s

zabliźnienia. ?
Napisał Dr. A l f r e i l  O l t n l i ń s k i ,  L ek. ordyn. w szpitalu !

św. Ł azarza  w Krakowie. S

Jak  wiadomo często się zdarza, iż części >
ciała zupełnie odcięte, n. p. palce, nosy, uszy, 5
i t. p ., przyrastają całkowicie jeżeli w dawnem \
siedlisku będą stosownie umocowane. Na tej pod- \
stawie Dr. R e v e r d i n  w Paryżu, w pierwszej po- \
łowię roku zeszłego, powziął myśl pokrywania po- \
wierzchni brodawkujących płatkami skóry z innych |
miejsc przenoszonej, które to płatki przygoiwszy 
się na nowój podstawie zdaniem jego miały ułat­
wić zabliźnienie powierzchni owrzodzonych. Re- s
v e r d i n  postępował w następujący sposób: No- \
żykiem lub nożyczkami odcinał fałd skóry szczyp- 
czykami uchwycony, najczęściój z wewnętrznej 
powierzchni ramienia, następnie podzieliwszy o- J
trzymany kawałek na kilka mniejszych utwierdzał 
drobne płatki skóry na powierzchni brodawkują- }
cój za pomocą zwykłych lub angielskich przylep­
ców (plastrów) w taki sposób, iż dolna czyli zra- \
niona powierzchnia skóry stykała się z powierz- -
chnią owrzodzoną. ]

Pierwsze doświadczenia jego miały być u- \
wieńczone pomyślnym skutkiem, lecz we Franeyi \
nie znalazły naśladowców, prawdopodobnie z po- s
wodu morderczój wojny, podówczas w kraju tym <
grożącej się, która wszystkich lekarzy powołała <
na pole bitwy. ;

Natomiast w Anglii doświadczenia R e v e r d i -  ,
n a  nabyły znacznego rozgłosu. Można przytoczyć i
cały szereg najznakomitszych lekarzy angielskich, 
jak  D o b s o n ,  P o l l o c k ,  H e a t h ,  Ma s o n ,  La-  (■
w s o n ,  A r n o t t ,  B e l l a n y ,  P a g e  i t. d. któ- \
rzy sposobem przez R. podanym postępowali i >
spostrzeżenia swe w dziennikach ogłaszali. Wła- >
ściwie dopiero w Październiku 1870 r. czasopisma l

lekarskie angielskie The Lancet i Medical Times 
przyniosły wiadomość o tern tak zwanem d z i a ­
ł a n i u  o d m i e  n n i c o  wa m (heteroplastica) do Nie­
miec i do nas. Anglicy postępowali zupełnie tak 
samo jak  R., z wyjątkiem D o b s o n  a,  który ra ­
dził w przypadkach gdy wrzód nie jest oczyszczo­
ny powierzchnię wrzodu poprzednio odświeżyć 
przez ścinanie warstwy powierzchownej za po­
mocą noża.

Z doświedczeó lekarzy angielskich w ynika:
1) Ze na trzeci dzień po przeszczepieniu p ła t­

ka skórnego odłuszcza się z niego błonka po­
wierzchowna, składająca się z przyskórka.

2) Ze 6, 7, a nawet 14go dnia zaczyna się 
wytwarzać nowy przyskórek w około płatka przy 
jętego.

3) Ze nowe wytwarzanie się przyskórka po­
stępuje tylko do pewnego stopnia, t. j. iż od je ­
dnego płatka pokrywa się przyskórkiem powierzch­
nia owrzodzona wielkości sześciu pensów.

4) Ze chcąc zabliźnić większą jaką powierzch­
nię trzeba szczepić płatki skóry mniej więcćj 
w odległości, wzmiankowanej

5) Że przyjmują się nie tylko płatki wzięte 
z tego samego człowieka, ale także z innego, 
zwłaszcza tóż jeżeli będą wzięte z osoby młodój. 
Przyjmowały się nawet płatki wzięte ze skóry 
murzyna na wrzodach europejczyków.

6) Ze nowo wytworzone pokrycie wrzodu nie 
jest zwykłą prawidłową skórą, lecz tkaniną bli 
żnowatą podobną do zwykłej blizny ; a więc, że 
utkanie to podlega, tak samo jak zwykła blizna, 
łatwemu rozpadanu się.

W niemieckich czasopismach lekarskich kilku 
lekarzy ogłosiło swe doświadczenia zrobione w tym 
względzie, z których zasługują najwięcój na 
wzmiankę doświadczenia C z e r n e g o  J),  Hof -  
m o k l a  :S) ,  i R a n k e g o 3) osobliwie zaś Czer­
nego, który przesadzał ze skutkiem nie tylko skórę 
z tego samego człowieka, na którym ją  szczepił, 
ale także skórę zwierząt i błonę śluzową świeżo 
operowanych uklejów nosowych na ludziach.

') C entralbll. f. d. Med. Wisa. 1870 Nr. 56. 
')  W iener Med. Prease 1871.
3) Aerztlieh. Intelligenzblutt 1871 Nr. 8.
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Wszystkie te doświadczenia jednak mogą 
przekonać li tylko o fakcie, iż kawałki skóry 
w pewnych warunkach przyjąć się mogą na po 
wierzchniach brodawkującjmh Ozy atoli sposób 
odmiennicowy ('metoda heteroplastyezna) spożyt­
kowany może być praktycznie w celu przyspie­
szenia luD nawet wywołania zabliźmenia, o tern 
7. dotychczasowych spostrzeżeń wnosić trudno.

Z tego tćż powodu zwróciłem przeważnie 
moją uwagę na tę ostatnią okoliczność, t. j. na 
praktyczną wartość przesadzania skó ry , a szcze­
piąc ją  w znaczuej liczbie przypadków, starałem 
się niejako statystycznie wykazać korzyści wzmian­
kowanego sposobu osobliwie w leczeniu wrzodów 
uporczywych, nader często w szpitalach spostrze­
ganych.

Do końca Lipca 1871 zrobiłem 50 przesą­
dzeń skóry na 28 osobach, a że nie miałem do

tego innego materyału prócz wrzodów (oparzeiiny 
bowiem, które w tym czasie się zdarzyły, były 
tak rozległe, że wkrótce śmiercią się kończyły), 
przeto sprawozdanie moje wyłącznie dotyczy do­
świadczeń szczepienia miazdry na wrzodac-b a o -  
dzelowatych uporczywych podudzia i stopy.

Opisywanie wszystkich przypadków po po­
rządku byłoby bardzo jednostajnym i dla czytel­
ników nużącćm, postanowiłem zatem w celu ła t­
wiejszego przeglądu zestawić moje przyDadki 
w tabliczce, przyłączając do aicn odpowiednie 
krótkie uwagi, a następnie dopiero na podstawie 
spostrzeganych przezemnie przypadków podam 
ogólny na nich pogląa i ostateczne wypadki mo­
ich dośi ladczeń, powołując się, gdzie tego okaże 
się potrzeba, na numer porządkowy nąstępującej 
tablicy.

Nr
.

bi
eż

ąc
y Imię 

Nazwisko 
i wiek.

Usadowienie 
i stan 
wrzodu

Czas trwa 
nia 

wrzodu

Dzień
szczepie­

nia Li
cz

ba
pł

at
kó

w
sz

cz
ep

io
ny

ch
Li

cz
ba

pł
at

kó
w

pr
zy

ję
ty

ch

1J w a g i.

1. I.
Tobiasz Antoni 

1. 45.

Powierzchnia brodaw- 
kująca po rozległym rop­
niu zajmuje całą okolicę 
kolanową przednią, 

Blizna do okoła nie 
dozwala zabliźnienia w 
środku.

6 mies. f i-  1870 1 Ti Wypadek ujemny.

2. 9 mies. V  1871. 3. » Tak samo.

3.
H.

Leib Tropf 
1. 68.

Wrzód modzelowaty 
mocno ropiejący do o- 
koła dolnej §- podudzia.

Kilka lat. f f  1870. 1. — Płatek; odpadł czwar­
tego dnia.

4.
III.

Czarnecki Stani­
sław 1. 52.

Wrzód modzelowaty 
w elkości dłoni na przed­
niej pow. podudzia.

3 lata. U  1870. 1. — Wypadek ujemny.

5.
IY.

Adamski Jan 
I. 72.

Wrzód wielkości dwóch 
dłoni na kostce wewn. (E- 
lephantiasis ulcerosa).

Kilkanaście
lat

Ou-coI-1 1. — Tak «amo.

6. V .
Chmielowska
Bronisława

1. 53.

Wrzód podudzia wiel­
kości dłoni kształtu oo, 
kilkakrotnie zagojony lecz 
zawsze rozpadający się, 
o podstawie twardej lecz 
ruchomej.

5. lat.
ł ł  1871. 1. — 5go dnia odpadł.

7. V  1871. 10. :o. W 28 dniach wrzód 
zagoił się zupełnie.

8.
VI. 

PębkowKKa 
Marya 
1. 54.

Wrzód podudzia wiel­
kości dwóch dłoni, mo­
dzelowaty o podstawie 
wyniosłej nie pomszal- 
nćj (ulcus elevatum exos- 
toticum.

Kilkanaście

lat.

ł ł  1870. 1 — V ypadek ujemny.

a. V 1871. 60. 12.

Płatki przyjęte u- 
tizymywaly się kilka 
tygodni i rozrastały się 
zwoma lecz uległy w 
końcu zniszczeniu.
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10.
VII. 
Ozga 

1. 42.

Wrzód podudzia mo­
dzelowaty wielkości dło­
ni.

? 11 1870. 1 . —

Przyjął się i utrzymy­
wał się w bardzo do­
brym stanie przez dni 
13. — 14 z niewiado­
mej przyczyny uległ 
martwinie.

11 .
VIII.

Izotowa 
1. 45.

Wrzód podudzia mo­
dzelowaty wielkości dło­
ni.

? u  1870. 1 . — Wypadek ujemny.

12 .
Wrzód podudzia wiel­

V 1871. 2. 1 .
f  opuścił szpitai 

po sześeio-miesięcznym 
tamże pobycie. Wrzód do 
takiego stopnia zago­
jony, że tylko ma­
ła powierzchnia wiel­
kości fasoli nie była 
pokryta przyskórkiem.

13.
IX.

Grołemberski

kości sporej dłoni, mo- 
dzelowaty o podstawie 
nieporuszalnej, który ni­ 8 lat.

V  1871. 8. 1 .

14. Franciszek 

1. 49.

gdy jeszcze nie był za­
gojonym, pomimo kilka­
krotnego pobytu w szpi­
talu po 2—3 miesięcy.

V  1871. 6. 6.

15. V  1871. 4. 4.
W miesiąc później 

stan był jeszcze zu­
pełnie taki sam.

16.
X

Małachowska Ma­
gdalena 1. 56.

Wrzód podudzia wiel­
kości dłoni (ulcus atoni- 
nicum).

12 lat. - u $ a 7 1 . 2. 1 .

Opuściła zakład z 
wrzodem o tyle zago­
jonym, że tylko pozostało 
miejsce wielkuści centa 
nie pokryte przyskórk.

17.
XI.

Paździszkiewi- 
czowa 1. 50.

Wrzód modzelowaty 
podudzia wielkości dłoni, 
dno brodawkujące z pi­
szczelą zrośnięte.

Kilka lat V8 1871. 4. 3, V 1871. wrzód zu­
pełnie zagojony.

18.
XII. 

Obcowska Bar­
bara 1. 35.

Wrzód kształtu i wiel­
kości 2 talarów oo o dnie 
wyniosłem nieporuszalnem 
na grzbiecie stopy.

6 lat. V  1871. 8. 2. I  zupełnie wygojona.

19.
XTTT. 

Stefańska Bar­
bara.

Wrzód poruszalny wiel­
kości { dłoni na podu­
dziu.

3 mies. V  1871. io- 9.
V zupełnie wygojona.

1 przyskórek utrzy­
muje się bardzo dobrze.

20.
XIV. 

Margielewiczowa 
Katarz. 1. 48.

Wrzód podudzia wiel­
kości talara, (ulcus ato- 
nicum.)

? V  1871. 3. — Wypadek ujemny

21.
XV. 

Imielska Anna 
1. 42.

Wrzód do okoła podu­
dzia modzelowaty o dnie 
nieporuszalnem.

10 lat. j f  1871. 6. 3.
|  z wyjątkiem dwóch 
miejsc wielkości centa 
wrzód się zagoił.

22.
XVI.

Jan Kanclerz 
1. 54.

Wrzód modzelowaty 
podudzia o dnie nierucho- 
mem, wyniosłem, wielko­
ści dłoni.

Kilka lat. 1 1871. 7. 5. Połowa wrzodu zagoi­
ła się.

23.

XVII. 

Sikora Salomea 

1. 28.

Wrzód podudzia w czę­
ściach miękkich wielko­
ści I  dłoni, poruszalny.

6 mies. 1 1871. 6. —

|-5 wrzód zagoił się sam 
przy zwykłem leczeniu, 
lecz po kilku mies. cho­
ra przyszła napowrótdo 
szpitalu z wrzodem, któ­
ry miał powstać zaraz 
w 1 . tygodniu po wyj­
ściu ze szpitalu.
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24.
XVIII. 

Piechota Marya 
1. 48.

Wrzód podudzia wiel­
kości dwóch dłoni modze- 
lowaty, o dnie wyniosłem 
nieporuszalnem.

6 lat.

1 1
4

i  , 1871.
1 95

22. 6.

Każdy z 6 płatków 
przyjętych rozszerzył 
się do wielkości centa 
i na tym stopniu pozo­
stał. — Wyszła ze szpi­
tala nie wygój ona.

25.

26.

27.
XIX. 

Ilykla Metzger 
1. 26.

Wrzód wielkości dwóch 
dłoni na przedniej po­
wierzchni podudzia nie- 
poruszalny — - początkowo 
ulcns gangrenosnm — pó­
źniej atonicum.

8 mies,

i  1871. 4. 4.' Wrzód wygoił się o 
tyle że pozostały 4 
wrzodziki oddzielone 
od siebie mostkami przez 
połączenie się z sobą 
płatków powstałemi.

28. 2 4
4 6. 2.

29. 1 95 4. 3.

30. x x -

Tekla Rotorowa 
1. 56.

Wrzód na przedniej 
powierzchni podudzia nie- 
poruszalny (ulcus atoni­
cum).

6 lat.
1 l 
4

10. 5. Przy wyjściu wrzód 
w połowie tylko wygo­
jony.

31. 75 5. —
32. 1 95 4. —

33. XXI. 
Ozimko Aleksan­

der 1. 54.

Wrzód wielkości dwóch 
dłoni w okolicy kostki 
wewnętrznej, z nieporu­
szalnem dnem.

—

4
4 7. 7.

V9 opuścił zakład 
zupełnie wygojony.34.

~35.
2 2 T 7. 1.
2_8 5. 5.

36.

XXII. 
Besta Marya 

1. 33.

Wrzód wielkości dłoni 
na przedniej pow. podu­
dzia o dnie z kością zro- 
śniętem lecz pięknie bro- 
dawkującem.

10  lat.
i

1 5 5 7. 4.
po dwukrotnem szcze­

pieniu wrzód zupełnie za­
gojony rozpadł się w taki 
sposób, że tylko s a m e  
pi a t k i  pozostały. Pomię­
dzy niemi wytworzony 
przysk. uległ martwinie.

' |  t. j .  po 3eim szczep, 
wychodzi zup. wygojona.

37. 26 6. 6.

38. 4
7 5. 5.

39.
x x i n .

Krompolz Ma­
rya 1. 58.

Wrzód wielkości tala­
ra na podudziu. ? 2 lata, 1871. 8. 7. -f zupełnie wygojona.

40. XXIV. 
Grabowska Wi- 

ktorya 1. 40.

Wrzód wielkości dłoni 
na podudziu o dnie nie­
poruszalnem lecz pięknie 
brodawkującem.

10 lat.
63 9. 5.

1 wychodzi zupełnie 
wygojona.41. 2 4  6 7. 5.

42. XXV. 
Stasik Małgo­
rzata 1. 55.

Wrzód wielkości pół 
dłoni na podudziu, modze- 
lowaty, o dnie wyniosłem.

3 lata.
1 23 9. 2.

V  wychodzi zupeł­
nie wygojona.43. 2 8 6 3, 3.

a) 
44.

b) XXVI. 
Pilecka Marya 

1. 65.

2 wrzody na podudziu 
p r a we m wielkości dł o­
ni  i t a l a r a  o podsta­
wie nieprzesuwalnej.

22 lat. 1 0 6 16. 13.
V wrzód większy 

w połowie, wrzód mniej­
szy zupełnie wygojony.

45.
Wrzód podudzia lewe­

go wielkości dłoni modze- 
lowaty nieprzesuwalny.

22 lat. 1 3 6 12 . 8. V 9 wrzód w połowie 
wygojony.

46.
XXVII. 

Nowak Agnie­
szka 1. 24,

Wrzód wielk. dwóch 
dłoni na kostce wewn. 
(ulcus atonicum).

15 lat. 1 3 3 22. 7. Wypadek ujemny.

47.

x x v m .

Sukman Marya 
1. 36.

Wrzód o brzegach nie­
równych modzelowatych 
do okoła podudzia z dnem 
nieprzesuwalnem z kością 
zrośniętem. Brodawki do­
syć piękne.

2 lata.

1 3 
6 20. 4. f o  jeszcze nie opu­

ściła zakładu, wrzód 
prawie całkiem zago­
jony tylko tu i owdzie 
jeszcze powierzchnia 
wielkości centa nie po­
kryta przyskórkiem.

48. 6
7 5. 2.

49. 1 & 
7 2. 2.

50. 5
8 1 . 1 .
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Jeżeli się zastanowimy nad ogólnym wyni­
kiem szczepienia, to zooaczymy, że z 353 płat­
ków skóry zaszczepionych u 28 osób nagabnię­
tych wrzodami nporczywemi przyjęło się 164 
czyli 16-5°/c- Widzimy więc, że procent przyjętych 
płatków nie jest zbyt m ały , pornimo że policzy- 
ero wszystkie przypadki, nawet te, w których 

nie było prawdopodobieństwa, aby płatui zaszcze­
pione mogły się były przyjąć, n. p. na wrzodach 
po dwadzieścia kilka lat trwających, albo nawrzo 
dach, których powierzchnia nie mogła być nigdy 
przyprowadzoną do pięknego brodawkowama, jak 
to miało miejsce u osób pod Nr. II, III , IV, VI, 
XVIII i XXVII wymienionych. Jeżeli więc 
wykluczymy ie przypadki jako nie przydatne do 
szczepienia, to otrzymamy procent przyjętych płat­
ków o wiele świetniejszy bo na 245 płałków pize- 
śadzonjeb przyjęło się 139 czyli 60-8%•

(Ci;;!' dalszj' „Łst.)

W YCIĄGI Z  PISM LEKARSKICH.

L E l e i s c u i u a u u :  0  zastosowaniu enem u dzieci. (

(Jahrb . f. Kinderheilk. N . F . IV  275-282. — Centralb" <
f. d. m ed. W iss. 26, 1871.) j

Doświadczenia autora, na zwłokach dziecię­
cych przedsiębrane, miały głównie ten cel, ażeby 
b.ę przekonać, jak daieko w jelitach posuwają się 
płyny wstrzyknięte w postaci enemy. Przyszedł j
on do podobnych wyników, jak w r. z. P o l l a k ;  \
używał zaś zamiast enem skrobiowych wodnego 
roztworu cyanku żółtego (Blutlaugensah) , który l
przed skrobią ma tę zaletę, że radei prędko wsiąka \
w tkanki, a z chlornikiem żelaza daje bardzo piękny l
odczyn; podczas gdy odczyn skrobi (krochmalu) i
m? wartość wątpliwą z powoau możliwej obe 
cnośoi pokarmów skrobiowych niestrawionych w je- j
licie, zwłaszcza jeśli enema minęła zastawkę okrąż- 
Licy i ^ s t i ia  się do jelita cienkiego.— Wstrzy- j
kiwania uskuteczniono zwyczajną strzykawką do <
enem używaną, zawierającą około 140 centym. \
sześć, płynu. Z użycia dłuższej cewki jelitowćj 
z kierowrikiem (Mandrin) żelaznym nie ma u aj- j
mniejszej korzyści. Cewę jelitową skrzywiową od- j
powiednio krzywiźme kości kuprowój dostać się j
można tylko do początku zgięcia esowmlego; tam 
zaś tylko, gdzie to zagięcie jest słabićj rozwinięte 
i ;z nróstnicą tworzy kąt rozwarty, można jeszcze i
dosięgnąć najniższój pętli okrążnicy. Jeżeli prze- j
tiwuie ta ostatnia skierowana jest pod kątem pro- j
litym względem jelita odchodowego, wtedy cewa ;

jentowa strzykawki wprowadzona do tego ostat­
niego popycha prz^d sobą w postaci uchjika prze­
ciwległą ścianę pętli jelit*, co raczej przeszkadza 
dalszemu posuwaniu się płynu wstrzykiwanego. 
W takich razach trzeba cewę jelitową znów co 
fnąć, a długość wprowadzonćj cewy u dzieci 2— 3 
letnich wynosić powinna okuło 2 cala, co wła­
śnie jest długością cewy w zWyezajuych strzy­
kawkach enemowych.

Wstrzyknięcie zupełne udaje śię tylko wtedy, 
jeżeli w jelicie grubern nie ma nagromadzonego 
kału twardego, jeżeii piostnica lub okrąźnica nie 
jest nigdzie zwężona, lub miejscami rozszerzona, 
a miejscami zwężona wreszcie jeżel. pęcherz moczo­
wy przedtem wypróżniono. Jeżeli wszystkie te Wa­
runki są spełnione natenczas 1, 2, 3 do 4cb uncyj 
płynu i przytrzymanie otworu odchodowego przez 
kilka minut wystarcza ua to , aby zapełnić prze­
wód jelitowy płynem. Najkorzystniejsze położenie 
ciała jest na prawym boku, mniej korzystne ua grzbie­
cie, a najuiekorzystmejsze na lewym boku.

Z doświadczeń tych wynika, że mała ilość 
płynu wstrzykniętego (50 centym, sześć.) u małych 
dzieci w najkorzystniejszym przypadku dosięga 
okrężr .ey wstępującćj, zazwyczaj jednak wypeł­
nia tylko okrężnicę zstępującą i poprzeczną; tak 
mała ilość zatćm wystarcza w tych przypadkach, 
w których l-hueiuy poruszyć kał nagromadzony 
v' prostnicy (Rectum). Większe ilości płynu fIjD4 
do 140 centymetr, sześć.) wypełniają całe jelito gru­
be aż Ju zastawki aątnicowej, która tylko wtedy, 
gdy stała się uiedomykalną, dozwala płynowi do­
stać s;ę na Lrótszej lub dłuższej przestrzeni do je ­
lita cienkiego. Czy się to zawsze uda za życia, 
jest rzeczą wątpliwą, ponieważ w tauim tazie 
kurczenie się żywotDe ścian jęlit i brzucha prze­
szkadza posuwaniu się płynu wstrzykniętego; je ­
dnakże doświadczenia robione na zwierzętach do­
wiodły, że i za życia ciećż wstrzyknięta może 
się dostać aż do zastawki.

T r a u b e ;  Wskazówki do rozeznania źrzódia krwi 
w moczu.

(Beri. K l i n .  W oeh. 1871. Nr. 28).

Na posiedzeniu Towarzysrwa lekarskiego 
berlińskiego z dnia 22 Lutego 1871 r. prof. Tra- 
ube poaał następujące skazówki do rozeznania: 
czy krew w moczu zawarta pochodzi z nerek czy 
z dróg moczowych.

W pi jrwszym razie:
1) Znajdują się w moczu drobnowidowe pier­

ścienie już z podwójną, już z pojedynczą obwódką, 
mniejsze niż ciałka krwi prawidłowe. Niekiedy 
pokazują się postacie pośrednie między jednemi 
a drugiemi. Takie wyługowane < lałka krw i nie 
napotykają się nigdy w krwotokach dróg mo­
czowych.
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2) Barwik ciałek krwi jest rozpuszczany 
w moczu ztąd ten ostatni jest dwubarwny (Pi- 
chroismus), gdyż zawiera rozpuszczoną zbeztle- 
niouą hemoglobinę.

3) Napotykają się także wałeczki, złożone 
ze skupionych ciałek kr wi , których średnica za 
tćm przemawia, że są odciskami cewek BełliDiego.

O.

E. A. P a r k e s  i C y p r y a n  W y i l o w i c z :  Dzia- /
Zanie wina czerwonego na ustrój ludzki. j

(Yrojjeed. ,f. tlie B o y - ’ So.c of. London 1870 N. 123 \
Pam. T oy - lok. tpzj W rz .i.)

V dalszym ciągu badań co do działania wy 
skoku (zob. Przegł. łek. nr. 38) na ustrój ludzki 
P. i W. robili doświadczenia co do działania wina 
czerwonego. Osoba użyta do doświadczeń na 16 i
uni przed ich rozpoczęciem wstrzymała się od j
,uźycią napojów wyskokowych. Doświadczenia 
trwały dni 30. Przez pierwsze lOdni piła ona tylko >
wodę, w następnych zaś 10 dniach wiuo czerwone j
(C aret Haut Brion z 1863 r.), a mianowicie przez 1
pierwsze 5 dni codziennie po 10 uncyj (284 cent, \
cześć), przez następne zaś 5 dni codziennie po 
20 uncyj (568 c. sz.) przy obiodzie o godz. Ib  
w południe. Wino zawierało 11% wyskoku, 0,18 
grm, kwasu winowego (na 30, 0 grm.) W jednym 
litrze wino to zawierało 21,76 grm. cz. stałyęh, \
z których po wypaleniu pozostało się 2,3ó9 grm. 
cz. niespalnych, a mianowicie cz. rozpuszczal­
nych 2,027 grm. (fosforauów 0,145 chlorków 0,106 
grm.) nierozpuszczalnych zaś 0,332 grm. W 10 za- 
tóm uncyach znajdowały się 0,7 ziarn fosforanów 
i 0,46 ziarn chlorków.

Doświadczenia odbyw iły się w Maju i Czer- \
wcu i były w taki sam sposób wykonywane co 
poprzednie doświadczenia co do działania wyskoku 
i wódki. Doprowadziły też do takicb samych wy­
ników.

Wpływ wina na powiększenie czynności serca >
był wyraźny i taki sam jak  i wyskoku.

Zmiany w ciepłocie ciała pi użyciu więa nie 
można było wykazać. Ilość wydz elanego moczu ka 
i kwasu fosfornego nie ulegała r;mianie. Kwaśność S
moczu (ilość wolnego kwasu) była zwiększona 
Zboczeń w wydaleniu kału nie było. j

Pod względem dietetycznym da się powie- i
dzień, iż ustrój ludzki lepiej znosi wino niż wy- 
skoK. Dziesięć uncyj wina zawierających 1 uncyę j
wyskoku nie sprawiały żadnych niedogodność' 
Dwadzieścia zaś uncyj sprowadzały seuność, na- j
pływ krwi do twarzy a wyskok uożna było wy )
kryć w moczu. 7-tego wymka, że i e d n a  u n c y a  j
w y s k o k u  dla osoby użytćj do doświadczeń 
stanowiła największą ilość i newywołujący1 lie- S
przyjemnych przypadłości.

ZJAZDY LEKARSKiE.

44 xja:i_l niemieckich przyrodników i le ­
karzy w Rostnku. Dnia 18 W rześnia b. r. pierwsze 
posiedzenie ogólne zagaił kró tką przemową pierw szy sekre­
tarz Zjazdu Dr. T h i e r f e l d e r  prof. praktyki lekarskiśj 
w Uniw. rostokskim. Mówca przypomniał potężne wypadki 
ostatnich czasów wykazując wpływ upraw y um iejętności 
przyrodniczych a przez i to i zjazdów przyrodniezo-lekar- 
skich na wykształcenie się jedności niemieckiej, oraz na 
rozwój umysłowego życia, któremu głównie naród n ie­
miecki zawdzięcza odniesione na polach bitwy zwy ięztwa. 
Następnie T h . upraszał zebranych gości aby zechcieli wy 
baczyć, że małe miasto nie odznaczające się sławnemi in- 
stytucyam i i naukowemi zbiorami, a  zarazem  nie rozległe 
i nie bogate skromne im tylko ofiarować może przyjęcie* 
Po Thiefelderze pow itał członków Zjazdu burmistrz m iasta 
Dr. C rum biegel, wreszcie w imieniu Uniwersytetu przemó­
wił rektor prof. Dr. S c h w a n e r t  oddając na użytek Z ja­
zdu sale uniwersyteckie. Następnie naczelnik górnictwa 
z Ronn v. D e c h e n  miał długi wykład „o u ż y c i u  k a i t  
g e o l o g i c z n y c h *  Mówca przeszedłszy dzieje kart geolo­
gicznych doprowadzonych do najwyższej doskonałości w S ta­
nach zjednoczonych wykazyw ał korzyści .wynikające z ich 
użycia, oraz przedstawił rozm aite rodzaje tychże kart. W y­
kład ten  na słuchaczach nie zrobił dobreg" wrażenia.

(C. d. n.)

SPRAW Y Ll KARSKIE
W SEJMIE GALICYJSKO!.

Sprawozdanie wydziału krajowego o k 
dowie nowego gmachu szpitalnego 

w Hrakowiei

(Ciąg dalszy)

Kapitały te jeszcze aa bypotekach się znajdujące, wy­
noszą 144,735 z ł r . 40j(j c. w. a., ząś w różnych p ag erach  
publicznych 238,880 .złr. w. a. imiennćj w artości, ozom 
więc przeszło 300,oOO złr. w. n., d j  czego dodawszy sab- 
wencyę nrzez .rys sejm udzieloną w ky ocie 45,000 złr. 
w. a. i spoęlzięwąny jlo.ehó l z sprzędarzy dóbr szpitalnych 
(80 do 100 tysięcy z łr.) zbierze się do 450,000 złr. w. a., 
czyli więcćj, ja k  na budowę po rzeba.

K apitał na ten ceil zużyty zostałby następnie funduszowi 
szpitalnemu zwrócony z funduszu krajowego w kwotach, 
mkieby wysoki sejm na 1 j  corocznie przeznaczał i to bez 
procentu, ponieważ niedobory szpitalne i tak  fundusz krajow y 
będzie musiał pokrywać.
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Z tych powodow mamy zaszczyt prosić wysoką izbę, 
ażeby raczyła dołączony projekt uchwalić.

W e Lwowie 12 W rześnia 1871.
M arszałek k ra jo w y :

Leon książę Sapieha w. r.
Spraw ozdaw ca:

Cezar Haller w. r. 
Członek wydziału kraj.

W IADOMOŚCI POTOCZNE.

Hoanisya zdrowia, D. 15 Paźd. odbyło siępodprzew o­
dnictwem prezydenta Dr. D i e t l a  posiedzenie k o m i s y  i 
z d r o w i a  m. K r a k o w a .  Obradowano nad środkami ma- 
jąceiiii na celu zaprowadzenie tymczasowo większej czystości 
po ulicach, placach i domach zanim ustanowione zostaną 
przepisy ochrony zdrowia mieszkańców m iasta. Uchwalono do­
tąd : 1) aby w każdym  domu był utrzymywany stróż; 2) zniesie­
nie śm ietników a natomiast zaprowadzenie odpowiedniejszych 
urządzeń; 3) odwietrzanie wychodków w domach. W razie 
wybuchu epidemii będzie odwietrzanie po domach z urzędu 
przedsiębrane. Kornisya w ybrała komitet, złożony z Radcy 
miejskiego mag. farmacyi JP . A l e k s a n d r o w i c z a ,  fi­
zyka m iasta Dr. M o h r a  i Dr.  L u t o s t a ń s k i e g o ,  któremu 
poleciła aby zbadał czy m ięszanina Siiverna aa  się z korzy­
ścią użyć do odwietrzania steków miejskich, oraz aby orzekł 
o wartości środka desinfekcyjnego przedstawionego komisyi 
zdrowia przez aptekarza tutejszego JP . H o f f a .

Ospa pojaw iła się w Kyczowole w gub. Radomskiej 
w pow. Kozienickim.

Cholera ukazała się w Helsingforsie w Finlandyi.
Rada zdrowia dolnej Austryi w bieżącym 

m iesiącu zajm owała się spraw ą zaprowadzenia katedry hy- 
gieny w Uniwers. laustryakich, poprawą przepisów co do 
oględzin bydła i mięsa, hygieną szkolną, wreszcie pracą ko" 
biet w odlewniach czcionek, korzystając ze służącego jój 
praw a brania inicyatywy w reformach hygienicznych. O te­
go rodzaju czynnościach naszćj Rady zdrowia niestety nic 
się nie da powiedzieć.

Ogrzewanie pociągów dróg żelaznych. 
Jedno z wiedeńskich pism ekonomicznych p isze: Minister 
handlu n ak aza ł, aby spraw a ogrzewania poetągów kolei 
żelaznych była w zięta pod dokładną rozwagę i została 
spiesznie załatw ioną, ta k ,  aby publiczność podróżująca w i­
działa już tój zimy ziszczone oczekiwania swoje.

Hassa wsparcia podupadłych lekarzy, wdów i sie ­
ró t po lekarzach pozostałych, istniejąca w W arszawie, w r. 
1870 liczyła członków 434. W ciągu tego roku przybyło 
nowych członków 13. P rzy  zamknięciu ksiąg kassowyeh za 
rok  1870 ogół funduszówinstytucyi wynosił rs. 30,098kop. 70.

Cholera w Cwnlicyi. W eaług urzędowych doniesień 
w Olchowczyku w pow. husiatyńskim  od d. 10—17 Pażdz. 
zachorowało na cholerę osób 10, z których 3 wyzdrowiało, 
5 umarło a 2 pozostało chorych. C. k. Namiestnictwo w dro­
dze [ę. k. starostw  i m agistratów  miasta Lwowa i K /akow a 
zarządziło odpowiednie środki ostrożności.

PRZEGLĄD BIBLIOGRAFICZNY.

Dr. Oskar Sehiippel (Prof. d. patn. Anat. n. allgem. 
Pathol in TiiDingen) Untersuchnngen iiber Lymphdi iisen 
tnberkulose sowie iiber die damit verwandten u. verwechsel- 
ten Driisenkrankheiten. Tubingen 1 8 7 i.L a u p p .w  8-ce, VIII 
i 142 str. Cena l 3/, tal.

W pracy t e j , opartej na licznych w łasnych spostrzeże­
niach i badaniach drobnowidowych, ant. anatomicznemi do­
wodami Btwierdza blizkie pokrewieństwo zołzów z gruźlicą.

Receptformeln aus der Wiener Kliuik fiir Syphiliti- 
sche des Proiessor von Sigmund.  W ien 1871. w 16-ce 
m. str. 61. Cena 'U tal.

Jestto  w krótkim  czasie jnż trzeci przedruk książeczki 
nader przydatnej dla lekarzy praktycznych, zawierającej 
oprócz recept z kliniki prof. Sigmunda wiele przydatnych 
notatek o środkach ochronnych, leczeniu dyetetycznem , kli- 
matycznem, i wodami lekarsk iem i, używanem w chorobach 
kiłow ych St. J.

O G Ł O S Z E N I E .

PRO SZEK  ODW ANIAJĄCY
(DESINFEKCYJNY.)

Według naukowych doświadczeń środek ten 
jest najpewniejszy do zniszczenia zarodków cho­
rób epidemicznych jak : c h o l e r y ,  t y f u s u ,  o s p y  
i t. d. oraz odwaniający najdokładniój wyziewy 
smrodliwe i zdrowiu szkodliwe, tworzące się 
w szpitalach, w mieszkaniach, kloakach, śmietni­
kach, zlewach, stajniach i t. p.

Przyrządzony przez B o g d a n a  H o ffa  
Aptekarza pod koroną w Krakowie.

Cena: funt wag. wied. 12 c. w. a.

Sprostowanie omyłek. — W  Nrze. 42 , na str.
336, w ł. I I , w ierszu 14—16, ty tu ł należy tak  sprostow ać: 
Contribuzione ai metodi per preservare le sostanze organi- 
che. Esperienze etz.
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